KURIER WARSZAWSKI. 


D. 26. Czerwca. — Rok 41649. 
Wtorek. $ 


Jutro w Kościele Metropolitalnym Śgo Jana, roz- 
pocznie się 40to-godzione. Nabożeństwo o godz: 7ej 
rano, soleaną Wotywą, Kazaniem i Procesją ; a zakoń- 
czy się dnia 29 t. m. na Nieszporach. e 

Onegdaj o godzi: łłtej rano, J. C.K. MOŚĆ znaj- 
dował się na Nabożeństwie w Kaplicy pałacu Hazien- 
kowskiego, O- godz: Żgiej z południa, N, PAN zwie- 
dzić raczył obóz pod Powązkami. 

Rozkaz Do ZaRząpu CywiLNgeo RRóL: POLSKIEGO, 
Warszawa, dnia 7 (19 Czerwca) 1849 roku. — 
1. Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa. 
W Kancelarji Przybocznej Namiestnika. Mianowani:; 
Młodszy Pomocnik Naczelnika Wydziału, Asesor Ko- 
legjalny Wilhelm Schmeltzer, Kasjerem Kancelarji 
Przybocznej Namiestnika, i Urzędnik tejże Kancelarji 
Regestrator Koleg: Benon Chotkowski, p. o. Młodsze- 
go Pomocnika Naczelnika Wydziału. Odkomendero- 
wani za granicę, z powodu wyjścia armji: Urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy Namiestniku, Rzeczywi: 
sty Radca Stanu Orest Jewecki, da p.o. Dyrektora 
Kancelarji Główno-I)owodzącego Armją Czynna; Na- 
czelnik Wydziału Pasportowego, Radca Stanu Alex: 
Kruze; Urrędaik do szczególnych poruczeń przy Na- 
miestaiku, Radca Koleg: Jan Ponomarew, i Młodszy 
Pomocnik Naczelnika Wydziału, Radca hon:, Kamer- 
junker Stefan Paniutin, do prowadzenia koresponden- 
cji cywilnej w Kancelarji JO. Xcia Jenerała Feldmar- 
szałka; Starszy Pomocnik Naczelnika Wydziału, Rad- 
ca Dworu Józef Sztryk, do czynności przy Dowódcy 
4 Korpusu piechoty; Urzędnik do szczególnych poru- 
czeń przy Namiestniku, Asesor Koleg: Karol v. Fircks, 
do czynności przy Dowódcy 3 korpusu piechaty; Urzę- 
dnik do pisma, Sekretarz Koleg: Konstanty Witte, i 
p- o. Dziennikarza W ydziału 2 Regestrator Koleg: Re- 
ne Kastellas, do czynności Intendentury przy Jenera- 
le-Lejtnancie Renne— W Wydziale Komisji R. S. W.i 
D., przeznaczony, Naczelnik Admin: Okręgu Naukowe- 
go Wersz:, Stanisław Mackiewicz, do pełnienia obo: 
Gubernatora Cyw: Gubernji Płockiej. (D.e.n.) 

Najwyższym Rozkazem z dnia 29 z. m., Sztobs-Ka* 
pitan Wołogedzkiego piechotnego pułku Kardyna: 
łowski fszy, przeznaczony został na Naczelnika War 
szawskiej nocnej polic: straży, z zaliczeniem do straży 
wewnętrznej, w miejsce Kapitana Podbereskżego. 

Wczoraj rozstał się ztym światem, w wieku lat 39, 
ê. p. Stanisław Hr. Krasiński, Dziedzic dóbr Zegrza, 

rezydujący w Radzie Sżczegółowej Instytutów do- 
roczynnych Ptu Pułtuskiego. Hr: Krasiński był Sy- 
Nem niegdy Józefa b. Senatora Kasztelana, Mistrza 
woru, i FW. Kmilji z He: e Tęczyna-Ossolińskich; 
z Xiężniczki Doroty Jabłonowskiej, z którą łączył go 
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Jutro, Śgo Władysława K. 


związek małżeński, zostawia dwie małołetnie Córki. 
Pełen bogobojności i ċnót szłachetnych, zmarły Sta- 
pisław Krasiński, nietylko od Rodziny ale i od licz- 
nych Przyjaciół, długo z żalem i życzliwością wapo- 
minany będzie. a 

Fabjan Gromkowski, Urzędnik Sądu Apel: Króle- 
stwa, w 72gim roku życia, wczoraj rozstał się z tym 
światem. Pozostała w nieutulonym smutku Zona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajo- 
mych, na exportację zwłok, dziś o godz: Gtej po po 
łudnia, z domu N° 163 przy ulicy Nowo-miejskiej, na 
smętarz Powązkowski. $ 

Izabella: Słoczyńska, Panna, lat 20 wieku licząca, 

o długiej słabości, wczoraj rozstała się z tym swiatem. 
Pozostali w smutku Rodzice, Bracia i Siostra, zaprasza- 
ją Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok Jej, 
dziś o godz: 7mej wieczorem, z dómu Nro 405 przy 
ulicy Piwnej, na smętarz Powązkowski. 

Aniela Zielińska Panna, jedyna Córka Wincentego 
Zielińskiego Obywatela Gub: Wołyńskiej i M. War- 
szawy, mając lat 24, po krótkiej słabości, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, zmarła onegdaj. Pogrążeni w nieuta- 
lonym smutku Rodzice, zapraszają Przyjaciół i Znajo- 
mych na exportacię zwłok, dziś o godzinie 4ej po po- 
łudniu, zdomu N° 1885 ulica Przyrynek, na smętarz 
Powązkowski. 

Lista osób zbiegłych za granicę, względem których 
iich majątków zarządzono śledztwo: (Ciąg dalszy ). 
29) Jedukiewicz Macs, Wikary z wsi Krakopoła pow: 
Kalwaryjs:, wydalił się w Listopa: r. z. w pow: Mław- 
ski, i ztąd wyszedł za granicę; 30) Johimowicz Józef. 
żyd,wyrobnik ze wsi Konina, zbiegł z żoną Hają w Czer- 
wcu r.z; 31) Krul Franc:, lat 20 (spisowy), służący 
ze wsi Dylewa pow: Lipnowsk:, zbiegł d. 5/17 Paźdzź r- 
2.5 32) Krotowski Manas; łat 46 żyd, rodem z m. Go- 
śliny. mieszkaniec gm: Konina, zbiegł 2 Grudnia r- 25 
33) Kamiński Mat:, lat 25, rodem ze wsi Trojanowa, 
służący z gm: Grodziec pow: Konińs:, zbiegł w począt- 
ku Stycznia r.b.; 34) Komieński Jan, lat 21, włościa- 
nin, służący z gm: Dobieszowicz pow: Olkusk:, zbiegł 
w Grud:r. z; 35) Kornórat, lat 18, żyd, mieszkaniec 
gm: Jeżówka pow: Olkuskiego, zbiegł w Grudniu r. z.; 
36) Kraiński Woje lat 26, rodem z wsi Dylepow:Za- . 
mojskiego, zbiegł w Paźdz: r.z. był oficjalistą pry- 
watnyń we wsi Zwierzyniec. (PD. c:n. 

Trybunał Handlowy, upadłość Jakóba Jaspenstejna 
Kupca w Warsa: pod N.954 zamieszkałego, ogłosił. 

Dyrekeja.Drogi Żelaznej Warsz:-Wiedeńs:;, uwiada* 
mia: że gdy obecnie znaczne bardzo ładunki wszyst- 
kich pociągów, nie dozwalają częstego ich wstrzymy” 
wania, przeto pociągi tak z Warszawy jako i do ar- 


szawy wysełane, ia przystankach: Włochy, Jaktorów; 
Widzów i Rudniki, zatrzymywać się nie będą. 

O postępie cholery ód czasu powtórnego jej zjawienia się 
w Królestwie Polskiem, to jest od dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 


do dnia 10 (22) Czerwca r. b.: zach: wyz; um: poz: 
w M. Warszawie s e « e 4 e» 652 192 311 149 
w Gub: Warszaws:, w pow: Stanisławow: 12 3 

» n „ pow: Rawskim 1 1 

» » „, pow: Łęczyckim > 1 1 

» » s m. Raliszu 99 47 

» » s» pow: Kaliskim . $ 3 


» » 
» nh. 


„ m. Koninie > 
s pow: Wieluńskim 27 
i 27 


— 
~J 
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» » „, m. Łowicza . . 14 
» » „, pow: Piotrkows: 199 92 
w Gub: Radomskiej: „„, m. Radomiu 

» » 3 pow: Radomskim „3 3 

» » „ pow: Kieleckim 4 1 

» » „ pow: Opoczyńskim 38 + „SKAŁ: 
» » „ m. Miechowie . 22 10 

» » » pow: Miechowskim 24 


» » 


a pow: Olkuskim 29 
» » s» pow: Stopnickim 45 
w Gub: Lubelskiej: ,, pow: Zamojskim 18 

Onegdaj w parafjach tutejszych, ogłaszane były na- 
zwiska par licznych, mających zamiar wstąpić w zwią- 
zek małżeński. . ć 

Skład nót muzycznych J. Bernstejna przy uli: Mio- 
dowej, wprost Kościoła XX. Kapucynów, otrzymał 
nowości muzyczne na fortep: na-4ry ręce: L. van Be- 
towena, Uwertura z opery Egmont, dz:84, zł.5; H. 
Bertiniego, wielkie Duo z opery Mojżesz, muzyka 
Rossyniego, dz: 159, zł. 10; T. Döhlera, mała Fanta- 
zja z motywów opery Normy, dz: 40, zł. 5; F. Szo- 
pena, Mazur, zł.3; Uwertura z opery Niema z Por- 
tici; muzyka D. F.E. Obera, zł. 4. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaito: przywołani: po Kom: 
Apetyt i Zaląty, Panna Ciemska i Pan Jasiński; po 
Rom: Dzieci Zołnierskie, Panna Ciemska i Pan Króli- 
kowski 2-kroć. 

Gazety Paryzkie obejmują wiadomość o zgonie ch 
znakomitych i dobrze znanych w FVarszawie talen- 
tów muzycznych, to jest europejskiej śpiewaczki Pa- 
ni Catalani (Katalani), i kompozytora Fryder: Kalk- 
brenner. Oboje umarli na panującą wParyżu epidemję. 

"Kompozycje Kalkórennera, są w ręku wszystkich na- 
szych miłośników i miłośniczek gry na fortepjanie. 
Artystka Catalani była tu w Warszawie w r. 4819, i 
tak jak wszędzie dając kopcerta, jednomyślne wzbudza- 
ła oklaski. Rozrywano sobie bilety na jej wystąpienia, 
(w sali Ratusza Głównego), i płacono je po 2 dukaty, 
co było u nas niepraktykowaną dotąd ceną, Głos Pani 
Catalani był fenomenalny. Anatomiści sądzili, że skład 
wewnętrzny jej gardła'i piersi musiał odstępować od 
zwyczajnej budowy ciała ludzkiego, tyle wydawane 
przez Dią srebrzystej czystości tony, zastanowienia by- 
ły godne. Pomimo tak niezaprzeczonej sławy, takiego 
olbrzymiego talentu, znaleźli się dyść skąpi amatoro. 
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wie muzyki, dowodem czego ów wierszyk utyskujący, 
na zbyt wygórowaną cenę biletów: 

Mościa Pani Catalani; 

Za twe włoskie trala ra, 

Dość by było talara. 
Pani Catalani, weszła w związki małżeńskie z Panem 
de Palabregue, który w roku zeszłym uprzedził ją 


do grobu. Syta sławy i zaszczytów, zgromadziw- 


"szy znakomity majątek, osiadła przed laty kilkunastu 


w wspaniałej swojej villi pod Florencją, zkąd ją ze- 
szłoroczne wypadki wojenne, do wyjazdu i osied!enia 
się wParyżu skłoniły, —.Przed kilku laty bawił w War- 
szawie Artysta nazwiskiem Kirchner, który przebra- 
ny w suknie kobiece, doskonale udawał głos tej słyn- 
nej artystki włoskiej, i dawał przedgtawienia w Tea- 
trze Wielkim p.t. Fałszywa Catalani. Zajmowały 
one dosyć Publiczność naszą. 


Austrja.— Na giełdzie zapewniano, że pokój z Sar- 
dynją już został zawartym; papiery ztego powodu 
nieco w górę poszły; w każdym razie metaliki 5-pro- 
centowe stoją tylko 83'/4,— Lloyd donosi, że Arcy- 
Xiążę Jan objął dowództwo armji zachodnio-niemiec- 
kiej, — Z Mestre donoszą, że Manini w Wenecji po- 
stanowił bronić się do ostatniego człowieka. Utworzył 
nowe 3 korpusa, jeden zwie się P elliti, drugi legją 4l- 
pejską, trzeci legją Bandiera Moro; gwardja naro- 
dowa ruchoma także wcjeloną została między wojsko, 
i ma udział we „wszystkich działaniach. — Z Medyo- 
lanu donoszą, że Hr: Radecki 20 b.m. wyjedzie do 
Florencji, dla przyjęcia tam W. Xięcia. W Medyola- 
nie usposobienie ciągle niechętne; w wojsku, pomimo 
kary Śmierci pa dezerterów, wielu zbiega — W Zresz- 
burgu policja nader pilnie strzeże cudzoziemców, — 
Ogłoszono ustawę prowincjonalną dla Arcy-Xięztwa 
niższej Austrji; deputowanych na ten sejm prowincjo- 
palny wybierają najwięcej opodatkowani. 

Francja. Paryż 19 Czerwca. — W Marsylji o- 
trzymano listy z Rzymu do 10 b. m., z Civita Vecchia 
do Li b. m.; obejmują one straszliwe szczegóły obom- 
bardowaniu; sztab Garibaldego, cały prawie miał wy: 
ginąć. Konsulowie obcych mocarstw mieli protesto: 
wać przeciw dalszemu bombardowaniu. — Zyońskie 
dzienniki z 17 b.m. obejmują szczegóły o powstaniu 
tamecznych robotników. Bitwa zaczęła się 15 b.m. ze 
zmierzchem pomiędzy wojskiem a robotnikami, bo 
gwardja narodowa tameczna jest rozwiązaną. Walka 
trwała noe całą, i potrzeba było wystąpienia wszyst: 
kich władz, i użycia 20,000 najlepszego wojska, by ją 
przytłumić. Jenerał Magnan, sam na czele 4,500 lu- 
dzi zdobywał cyrkuł robotników Croix Rousse; a re: 
sztą armji trzymał na wodzy wrzące miasto. W ogó: 
le zginęło ludu 150, wzięto zaś do niewoli 800.. Jene- 
rał Magnan przeciw powstańcom najwięcej używał 
artylerji.— Policja tutaj jest niezadowolona z dotych= 
czasowych swych poszukiwań; wielu aresztowanych 


musi wypuścić dla braku dowodów. Siedmiu sędziów 
śledczych z całym bataljonem protokulistów i pisar- 
ków, zajmuje się prowadzeniem procesu. — Panów 
Ruge i Blind, Posłów z Baden, aresztowano, z po- 
wodu ich stosunków z Reprezentantem Ledru- Rol- 
lin, ale wkrótce wypuszczonemi będą. — Presse 
przepowiada większości i gabinetowi smutne skutki 
z dzisiejszego ich postępowania, i ścieśnienia wszyst- 
kiego. — Donoszą z Londynu, że pomiędzy tamecz- 
nemi wychedzcami francuzkiemi z Maja i Czerwca, 
wielki ruch panuje. — Minister spraw wewc: pole- 
cił Prefektom baczność największą i surowość na pras- 
sę departamentów. — Jubilerstwo w Paryżu niema 
żadnego zajęcia; 5000 czeladoików tego rzemiosła jest 
bez roboty. — Departamenta koło Lyonu są spokojne; 
w Straszburgu i Alzacji, wprawdzie potępiają jak 
najmocniej politykę rządu, ale do starcia nie przyszło. 
— Z Baden mnóstwo rodzin chroni się do Francji. — 
Dziś większością 362 przeciw 151 Zgromadzenie za- 
twierdziło projekta do prawa o klubach; rozprawy 
nie trwały ani pół godziny, obie strony prawa i lewa 
wiedzą, że tosię na nic nie przyda. Łacłaudure przed- 
stawił wniosek zniesienia stanu oblężenia w Paryżu, 
ale P. Dufaure temu się sprzeciwił, ponieważ nie u- 
waża Paryża dość spokojnym jeszcze i wniosek odrzu- 
cono. Gambon kieruje lewą na wzór P. Ledru Rollin. 
— Mała liczba oskarżonych w wielkim procesie, zostanie 
stawioną przed sądami wojennemi. Considerant jest 
najbardziej skompromitowanym; z jego koresponden: 
cji odkryto związek pomiędzy rzymskiemi i paryzkie- 
kiemi demokratami. — Z Rzymu nie ma żadnych wia- 
domości, któreby potwierdzały wieść o zamiarze zgo- 
dy pomiędzy Papieżem a Rzymianami; nie wiedzą na- 
wet, po co do obozu francuzkiego przyjechali PP. 
d'Harcourt i Rayneval. Ze Rzym wkrótce będzie 
wziętym, nie ma wątpłiwości; wypadki Paryzkie z 13go 
b. m. tryumwirów zparaliżowały. Garribaldi w wy- 
cłeczce poniósł klęskę; Francuzi za jego oddziałem 
weszli za mury. W każdym razie właściwe trudności 
tej nierozważnej interwencji zaczną się dla Francji do- 
piero z wzięciem Rzymu. — Dziś odbył się w Koście- 
le Inwalidów pogrzeb Marszałka Bugeaud; blisko 
30,000 wojska asystowało; Prezydent Rplitej, oraz 
wszystkie Władże były obecnemi; mowy mieli: Pan 
Mole i Jenerał Bedeau w imienia armji. 

Niemcy. — Z placu boju w Badeńskiem od wczoraj- 
fzych wiadomości nic nowego; co chwila spodziewają 
się stanowczego kroku; nowych bitw jednak dotąd nie 

yło. Powstańcy opuścili zupełnie Pałażypat, który 
zajęły cztery dywizje pruskie. Landau i Germers- 
eim zdeblokowano. Powstańcy z Palatynatu cofnęli 
się do Zaden, i tam koncentrują się główne ich siły. 
Ludwigshafen zajęte przez Prusaków spalili oni žu- 
pełnie prawie, bombardując go z Manheim. Znaczna 
ich siła stoi w Schresheim, gdzie ich attakować niepo» 
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dobna, ale z kąd można zmusić ich głodem do wystą- 
pienia. — Wojska pruskie w Zaden działające nie zo- 
stają pod dowództwem związkowego Jenerała v. Peuc- 
ker, ale pod dowództwem Xcia Pruskiego; lękają się 
z tego powodu zawikłań. — W Sluł/gardzie Zgroma- 
dzenie Narodowe niemieckie wydało dekret, wzywają- 
cy lud niemiecki do oręża dla obrony ustawy, podo- 
bnie jak Badeńczycy. Gabinet Wirtembergski temu się 
sprzeciwiał, i zakazał Zgromadzeniu odbywać posie- 
dzeń. To jednak na ten zakaz nie zważało, ale w dniu 
18go b. m. znalazło swój lokal obsadzony wojskiem; 
jazda odpędziła reprezentantów, którzy się oddalili. 
Wirtemberg jest teraz rozdzielónym na dwa stronni- 
ctwa, jednisą za zgromadzeniem, drudzy za gabinetem, 
którego postępowanie izba Wirtembergska zatwier- 
dziła większością 54 przeciw 31 głosom. Zgromadze- 
nie postanowiło oddać pod sąd Ministrów Wirtem- 
bergskich, podobnież mniejszość izby tego Królestwa 
niewiadomo tylko jak to wykona), Zgromadzenie my- 
Śli się przenieść do Baden, jeżeli tam jeszcze wojna 
ukończoną nie będzie. — Rejencja niemiecka wydała 
odezwę do ludu Niemiec, wzywającą do pomocy badeń- 


*ezykom.— W Stuttgardzie wojsko obozuje na ulis 


cach, wiele osób aresztowano. 

Włochy. — W Rzymie, według genueńskich dzien= 
pików, do 13 b.m. rano nic ważnego nie wypadło. Fran- 
cuzi w masie stali na lewym brzegu Tybru, chcieli po- 
psuć wodociągi i odciąć Rzymianom dowóz od połu- 
dnia. W dniu 13 b. m. o 9ej rano rozpoczęli szturma 
Dzienniki włoskie ogłaszają odezwę do tryumwirów 
Pana Oudinot, żądającą ogłoszenia proklamacji <do lu- 
du rzymskiego; datowaną jest ta odezwa z Villa Pam- 
phili 12 b. m. 05 wieczorem. Dokument ów tak się 
kończy: »Tryumwirowie pozostali głuchemi na nasz 
projekt; w dniu 13 b. m. o godz: 9 rano, dano rozkaz da 
uderzenia pa miesto.*—W Paryżu nikt nie wątpi o ry- 
chłem wzięciu Rzymu; jakkolwiek urzędowego rapor- 
tu o tem pie ma, ostatnia depesza Pana Oudinot posi da- 
tę z 10 b.m. i mówi tylko o postępie robót oblężni- 
czych. — Gabinet toskański ogłosił, że statut nadany 
przez W. Xięcia w d. 15 Lutego 1848 utrzymuje się 
w całej sile, — Według listów z Civita Vecchia z IŁ 
b. m. w Rzymie gotowano się do obrony ciągle; ścią- 
gano wojska zokolicy i burzono domy i budynki na 
odległość mili włoskiej-od murów. — Król Sardyński 
ma się lepiej. — Turyńskie dzienniki opozycyjne do- 
magają się zapamiętale zwołania izb.— Na prowincji 
w Królestwie Sardyńskiem rabunki i rozboje powięk- 
szyły się. j 

Rozmaitości. — Słynny Profesor i Artysta śpiewu 
Banderali, umarł w tych dniach w Paryżu; urodził 
się w Łodź r. 1780.— Kotka Pana Lucey w Londynie, 
jest pewno najsławniejszą swego rodzaju. Odbyła bo- 
wiem dwa razy podróż około Świata; cztery razy do 
Indji zachodnich, a w ciągu 1l-letniego życia swoje. 
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go, ujechała 150,000 mil angielskich. — Nie łatwo 
w Londynie dopytać się o drogę. Podług ostatniego 
kalendarzyka informacyjnego Londyńskiego, znajduje 
się w tej stolicy: 37.ulie Królewskich, 27 ulic Królo- 
wych, 39 Xiążęcych; dalej 30 ulic Karola, 29 $to- 
Jańskich, 15 Jakubowskich ,,21 Sto: Jerskich, a 13 
placów tegoż imienia. Prócz tego, są ulice Północne 
i Południowe, które pomimo tego, na wschodzie i za- 
chodzie miasta leżą; jest 10 ulic Zachodnich al LW scho- 
dnich, rozchodzących się na cztery strony świata. Jest 
Ż4 ulic nowych, z których niektóre istnieją od kilku 
wieków, a jedna tylko ulica stara. W końcu, jest 18 
placów Yorka, 10 placów w. ellingtona, 14 ulic Sto- 
Krzyzkich i t.d. Są przedmieścia ./lberta i Piktorji, 
oraz PPiktorji i Alberta, i do 25 ulic, placów, etc. 
też imiona noszących. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

głnmenfeld Alex: Urzęd: Komisji R. S. W. i D. z Małorosji nr 645%; 
Mr. Błudow Sekr: Ambasady Rossyjskiej w Wiedniu, z Wiednia nr 
613; Elżaoowska Łucja Oby; z Złodaczewa nr 476; Juodził Walery 
Porucz: z Słonima nr 613; Janow Kap: z Petersb: nr 625; Reśmiński 
Józ: Ob: z Borzęcina nr 603; Risielnicki Stan: Oby: z Leszna nr570; 
Klopman Fryd: Baron, i Kwitnicki Piotr Podpor: z Petersb: nr 634; 
Łanskoj Jene:-Lejt: z Petersburga; Mityke Alex: Podpułk: z Nowo- 
gieorgiewska nr 570; Plater Teofil Ob:z Rossjinr 634; Scypio Maur: 
Hr. z Łazisk nr 570; Sapieha Leon Xżę z Berlina nr 1072, 

ć * DONIESIENIA. 

Jest do nabycia w każdym czasie za umiarkowaną cenę, KO- 
LONJA z 2ch włók składająca się, z zabudowaniami w dobrym 
stanie, zasiewem ozimym i jarzynnym, oraz Olejarnią, o dwie 
wiorsty od szosy z Piaseczna do Góry-Kalwarji odległa. Mają- 
cy chęć kupna takowej, zgłosić się raczy pod Nr 1323 przy 
ulicy Sto-Krzyzkiej, na 1m piętrze w, Warszawie. 

DOBRA ziemskie o dwie mile od Łowicza, a 3 od Kutoa, i 
pół mili od szosy, grunta w większej części pszenne, mające 
wysiewu około 180 korcy, pastwiska obszerue, siana w wybor= 
nym gatunku fur 100, z propinacją i wiatrakiem, są do wy- 
dzierżawięnia od Śgo Jana r. b. Wiadomość u Rządcy domu 
przy ulicy Senatorskiej Nr 468. 

Przy ulicy Leszno pod Nrem 713, jest do sprzedania 
MAGIEL w dobrym stanie z wszelkiemi rekwi- 


astami. Wiadomość na miejscu. 


SYS 
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ax: be CZEREŚNI, 
w rozmaitych ga unkach, prost drzewa rw h; 
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Z upoważnienia Sędziego Romisarza upadłej fabryki Vollmer et 
Scholtz, Towary z Nowego Srebra, jako to: Tace, Rubki, Lichta- 
rze, Szczypce, i inne drobne przedmioty, sprzedane zostaną przez 
Syndyków tymczasowych na licytacji w domu Nr 546 przy ulicy 

ługiej. Licytacja zacznie się d. 15/21 Czerwca r. b. o godz: 4 po 
południu, i odbywaną będzie w tymże czasie dni następnych, aż do 
zaupełvej wyprzedaży. 

W czoraj przechodząc ulicą Senatorską, zgubione zostały IPA- 


PIEBY, jako to: Świadectwa,. Formaty sztuk 4, Listów pry- 


watnych 3, Metryka urodzenia, i Swiadectwo Urzędowe, oraz 


Obedyencja Prowincjalska. Łaskawy Znalazca raczy takowe 
Papiery oddać do XX. Reformatów, za nagrodą. 

Przechodząc z domu Elerta, ułicą Długą, Gołębią, do Fary, 
zgubiono SARIEWKĘ ze złotówką, z koronką białą, z 2ma 
Krzyżykami i 3ma kluczykami,  Łaskawy Znalazca raczy oddać 
do domu Elerta przy ulicy Długiej pod Nr 61 stancji, na Zgie 
piętro, do Pani Reich, za przyzwoitą nagrodą. 

Doniesienie Loterujne 
Z KANTORU J. DAWIDSOHNĄA 
przy ulicy Senatorskiej, w domu własnym.pad Nrem 458. 

W ukończonej 73 Loterji Klassycznej, wygrana w moim Ranto» 
rze, wogóle Rs. 10,000 czyli ip. 66,666 zr.20.— 
LOSÓW nowych do tszej Klassy 74tej Loterji, całych i czę- 
ściowych, aż do chwili ciągnienia, w Rantorze moim kaźdocze- 
śnie nahyć można. Osoby pa Prowincji zamieszkałe, chcące 
szczęścia probować w moim Kantorze, franko do mnie zgłosić 
się raczą, a ja za akuratność w dopełnieniu ich życzeń drogą 
korrespondencji, zapewniam. — J. Dawidsolm. 

zpw Ostateczne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI położo- 
| nych w Warszawie przy ulicy Bugaj pod Nrumi 2597, 
2598, 2599, 2600 a, i 2600 b, odbędzie się dnia 23 

: Czerwca (5 Lipca) r. b. o godz: 5 z południa, w miej- 
scu zwykłych posiedzeń Tryb: Gyw: Gub: Warsz: w Warszawie 
Wydz: igo, przed W. Thieme Asesorem delegowanym. Licyta- 
cja zacznie sę od summy Rsr. 12,910 k. 37%/2. Wadjum ozna- 
czone jest na Rar. 1200. Sprzedażą dyryguje Patron Krysiński 
w Warsz: przy ulicy Miodowej, pod Nr 496 zamieszkały. 

NB. Od dnia 24 b. m.i r. nie wolno nikoma PO- 
A LOWAĆ na gruntach do Dóbr Falenty i Sękocin, 
pod utratą psa i fuzji. Dopilnowanie czego wło- 
ścianie miejscowi i służba leśna, mają sobie po- 


À 


lecone. 

Z powoda wyjazdu, jest do najęcia na kwartał, od dnia 1go 
Lipca r. b. LORAL na 1m piętrze od frontu, składający się z 5u 
Pokoi, Gabineciku, Przedpokoju, Kuchni, przy tej Pokoik dla 
ludzi, Stajnia, Wozownia, Piwnice i Góra do bielizny, w domu 
pod Nr 478 lit: b; przy ulicy Senatorskiej dawniej Petyskusa. 
Wiadomość u Rządcy domu. 4 

Dnia 24 b. m: przechodząc ulicą Miodową, przez dom Rezlera, 
Krak:-Przed:, zgubione zostało PORTE-MONNAJE, w którem znaj- 
dowało się 3 Ruble i drobnemi kilka złotych, oraz 3 Biłety 
z Wód Mineralnych. Łaąskawy Znalazca raczy odesłać do has- 
dlu P. Wojczyńskiego, za stosowną nagrodą. 

Komora Składowa w Warszawie. — Zawiadamia niniejszem, 
iż w dnia 16/28 Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana, w Biurze Ro- 
mory Składowej w Warszawie przy ulicy Elektoralnej pod Nr 
7507, odbędzie się głośna in minus licytacja, poczynając od sum- 
my Rsw. 190 anszlagiem oznaczonej, na Odmalowanie zewnętrzne 
Zabudowań Komory. Każdy przystępujący do licytacji, obo” 
wiązanym jest złożyć w gotowiźnie kaucją w kwocię Rsr. 20, War 
runki zas licytacji w Biurze Komory przejrzane być mogą. — 
Warszawa d. 1/13 Czerwca 1849 r. — Urzędnik do Szezegól- 
nyc:. Poruczen, Dyvygujący Służbą Komory, Radca Dworu, Po- 
leski. Za$ekr:, Modzelewski. 

ZŁP. 100,000, jest do ulokowania na lat 3. os 
Dobra znacznej wartości. Wiadomość u P. Wolfio, 
kowe" Przejazd w domu P. Najemskiego pod 

r 649. 


A anakaa ów sok ydy kaza adikk ml Sa 
Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 14. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3. k 
TEATR WIELKI. Dziś, dwa akta Łucji z Lamermoru. Wese 


le w Ojcowie , 
TEATR ROZMAIT:, Jutro, Pamiętniki Szatana. Młynaęz * 


Kominiarz. 


w Drok: Kurjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d. 14 (26) Czerwca 


